
Dzisiaj 6 stron z arkuszem powieściowy 
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Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla ws~stkich · stan6w . 

.. yeTlotfił w6katafe s ~ alecbiel i ~t. 
Cstery bnpłatDe dodatki ~ 

,-.rzyjaciel Rolaika, Opilk. Domowe (dla rodzin), 
Pnegł~d Tygodniowy (Dastr.) i Arlmsx powidcłowy. 

Nr. 22. 

OJCZYZI~ BUDUJE SIĘ 
i7PEI.NIA.NIEM OBOWIĄ'ZIU! 

Leszno, środa dnia 28 stycznia 1931 c. 

,,:-7.rno~ienia żyda gospodMczego ziem z1::::hodnich) ojszkodowani.a kosztem paf1stwa JXetcnsjf oby\nł~ te!i, którzy na skutek planu Younga utr.F:.Bi pr,1k­
tv::-zną możność dochodzenia swych praw przćd M.ies:zanym Trybunałem "'' Paryżu. wr~szcie wyko-

W,-.ca, Dnkarała L.wwwc:tttłiiw .,..._ 1! e. • 
..... red.allejiteit-...--,. 

Lenno fW•i-Paza.) 1łL Wethaald 21. TeL A i 6ł. 
Wanmki pre11111nera.t. i ~ń a ..tabńef llłroftłe. 

tL 

rzystania W'S.Zelk~h nJ<h ... 7.aj~g,z:łi 51<.; :-x-,oż:i.iw-o.sc1 d za.,.o-warantow,.,_nia lu<lnoĘ"' nJ!s-k· · w ... Ji'::!TICZl::C! s-:volxxlr.egiJ ro~·ojti _,Jnych jej pra7 kuf 
turałn_f<:h i narodowyc·. 
Poznań. dnła 22. ni.a 1931 r. 

Echa zarządzeń przeciwko łerorystom ukrai 'ski • Min,:słer Skadkowski w przemówleniu wygłoszonem na ,:wczorajszem zebraniu Sejma. stwierdza, i z zagra­nicy przysyłano wielkie sumy tJieniędzy dla wywrotowe.ów •kraińskich. \\ arsza\,·a. 26. 1. 'Pat) .Posted,:en.ie Sejmu. :"\ a dztsiejszem plenarnem posif'~1zeniu Sejmu Izba przystąpiła do sprawozda,ma k:)111isji p.ra,:,..-:n,1c1,.ej o projekcie usta~'Y, uchyla.i,łceJ przepisy '1;:yją•tkowe, zw1.ąznne z poclwdwniem, na:l'o<lio\,1ością, językiem, rasą lub reltg,ią obywatelt Hzpliłej. 
. Po dyslmsj1 \-.;· g-ł,0oowa:ruu przyjęto w 2 i 3 czy-tarnu projekt ustawy. -z kolei przysląpi,ono do <;prawozdania komisjt admufr,lncr.incj o \'\"'lliosku Klubu Ukr. w1 sprawie t. zw. pacyfikacj1. Sprawozdawca - p,os. Zdzisław Stroński (BB) wnosi o odrzucenie wn1osku uk.ratń­slnego jako dcmcms:lr:,eyjnego 1 przyjęcie \X"ni-0sku w komisji. który brzmi: 

!:>ejm uznaje za uzasadnt-one 1 konieczr:ie zarz.ąd7.e­nia '11ładz paós!wowych na ter 'me 3 w·ojewództw •\l:·owskrego. stanisławowskiego i tarnopolskteo-o: wy­dane dla ZHf)e\1;rmen1a. całej kdności, 1,.amiesz'lmjącej te województwa. ochI'ony przed aktamt terroru 1 ni­szczema w przeważneJ cz~.śc1 m1f:"nia osob1steg-o. a części,ow,o państw,oweg,o i zagro~ooe9.:o żyda ludn-0-śc1 i nie ,...,•idzt potrzeby wyłonienia s~jalnej komtsij 

seimoweJ dia zhadaota tych spra-.1: , po,niev. az sprawa wstała w dostatecmy sp::.sób ,yja!;n.tvW!. pn.ez o­ś,nadczerrie rządu i p-rnce komisji ad:nirustracyjnej. W dyskusji n.ad \'\Tuosk1,em Kl. Ukr. zabforalI r,-ios pp. Baran (Kl. Ukr.). Dul>o,s ~PPS), Hóg (Kl Cbł.) r Udyka (ukr. socj radykał). poezem prze... mó\\·il p rn.i:n. spraw' wewn Składk-0wskL Mm:st.er s-hderdziL że zarządz-erua rządu dążyły oo tego, aby · zapomocą rzucenia odrtzialów pol~1i. ! cz.ęścio~-o wojska ochroo.ić przed terorem ludn-:>~ć. która ·€ śmLała donosi-ć ~rła.dzy o jak1ejkolwfok a.kej: sabo­tażowej dlateg.o, że tel'lor~•śc; bT"li tak m-OCO.l., że pn.ez krlka tyi:t<1dn1 001 rząr!ril". a nl:e rząd. ~t t€r-Oryśa by!l zas-olmt w Wt.elkie p:en _dze zazramczne :t trze­ba oyło mocnych środ··óx. Zaszedł fakt zasilanfa w pie-niqdze zagra n ',czne o rozmiarach dol3rl n€­bywałych w naszym kra 1u. Z re,:io powodu ~d musiał wyst;1pić. Stw1erd7.Gm. ze obeenie :p: .,ói w .'.\ialopolsce I harmonijna. \VSpólpraca ~ o.zie me są id<':ilne. ale są leps:ae, niż były pne.d akcja p-acy. 
fikacyiną. 

Senat „załatwił" się ze sprawą brzeską 
Wars za w a, 26. 1. (PAT.) NJ. wstępie dzi­

siejszęgo posiedzenia Senat u,:hwalił p,rzedbii:n:e rzą­dowe i zgodnie z propozy<:.i:t kom.is,ii w s.p,ra~ 6 
i pół proc. pożvoki za.gran. . . 

Następnie przys:ąpiono d) spraw·ozdanu ·korr .,5j1 pra ... rniczej o wniosku K!ubu Nar. w sprawie u ię-
7ienia b. posłów i post~p)\X ani.a wobec ni,ch w tw1,er~ dzy w Brześciu. 

Po referacie sprawozdawcy ri:Jzwmęh się dys,­
kusja. 

Sen. Oodłte\'t'Ski (Kf. Nar.) w dl:uższym wywodz~ broni stanow:sl~3. zajęteg,::, pr7ez Klub Nar._ ..ve wnio­sku i 'lt·vst"pu5e 1:-,rzed,.._, t-cmu, aby osoby cvwiJne, poci1gane do ::,dpowiicd„ialności k~rncj, przez wl1dze cy·;;: i!ne, um:csz-czano w ~'ięzk,1i,ach wojsk:>wych. ,\1ó\-vi.'.}c o postęp,J\rnn:u z więźnia.n.i. twi~rdzi. że stro~ ny mah prawo wnoszenia z.1żaJ-eń) afc. nie mają obowivk 1 i miJgą z prawa nie skorzystać. Nito-­miast prokurator mi.ał ·)howi:p:ek wystąpić. W. z1~ ko(1czeniu mówra oś\x;i.adcza, ie w interesie P);łslo 
leży P,P"'pro .._.·ad zenie ś!cdzh-( a : ukaranla win!ltych. 

S"n. Kor/2ńs:ki 1PPS.) dopatruje się w ynstę­po,x-aniu \'( ład z w stosunku d·:> sprawy brzeskiej. nu~ tv niesz,czernśc1 oraz usibwania, :ibv tę sprnw~ :roj~ć z te enu moralnego i pnesunąć na platf,xmę poli.­
m:zną 

Zaproszenie Marszałka Piłsudskiego 
do Madrytu przez króla hiszpańskiego, 

M ad ryt. 26. 1. Pow....tas wczorajS2eg:i dwor­- ;:icgo zebrnn,a król zwrócił się do p'.>sła. Perłow-­~ego, zar:i-a&zajac p. Marszałka Piłsudskiego d•J Madrytu w jego podróży J>;)W'l"<łtn.:-j. (,,Express Po­
ranny''). 

Brześć w Genewie. 
W. Oen-eu ie rozdaw~>10 ?n~~ agiucyjną_., » ui.erająca tdcst ,nrerpdacJl se1100\Vel P. P. S. w spra­wie Brześcia w jęz~u niiemkckim, francuskim, angie1-samtt i polskim z ix-zedmową Vandervełde.g.l, prezesa 

mi.ędzyn.arod~i. 

Uwolnienie Gandhiego 
i odmowa opuszczenia wię%ienia. 

N o we D e 1 h i, 26. 1. (PAT.) \Vi.Cl!'lcr61 zarza­dzil uwolnienie ~z żadnych ~'arun:ków Oandhi'ego i mnych członk?~· ko-i:iitetu _kJngres~, oraz _uni-e\l"aż• nienie orre:zenia, stwierd-z.ag,cego, ze bm1tet kon~ gresu ~t niclegaf ny, a to w celu - jak dod.ij(> 

I 

Sen. MarchJ.e-~·ski ,KL Chł.) z 'raca uw~gę n;; wrnżenie. jakk z-robiło wśród spJłeczeństwa posl~ powanie w stosunku d) wj.ęźniów brzeski-: . 
Sen. Kobvliński (Ch. D.) oświadcza te ur, jego glos,3wać Jbędzie za ,;i:'nioskie:n Klubu 1 'M. K•·eśli 

alej działalność sen. Korf.rnt<egJ na Sląsku i oświa<:J.. cm, że nie chce przesądzać przewodu sądow-eg:i. a¾e o ik zna sprawę, to skarg.a przeciw n~u ni:em::t 
podstaw. 

Sen. Sevda (Kl. Nar.) nawiązując do ośm~ nia referenta. 'który oparł swą konstruktję n1 zarzu­d.-e, że wniosek Kl. Nar. przesądza winę i durego W'kracza w kompetencję w-Li.dzv sądowej. p"ld :reśh. że Kłub-o~i Naio<bWffllu, chodzi tytko o da?Ji:: im­
putsu do wytoczenia sprawy. Ty;r.~Sfl!I ~;. czynnitom za!,eży na tern, aby t~o się me trz ·nuc. 

Po p:-~~ .•. ówi~niach ~sł'5w P:>p~awSUćg • '. PR) i. Romana (BB) przystąpiono ao głosowa ~-i- a wniosek sen. Głąbińskie-go J<lbyło się nad wn.10sklen o-losowanie imienne. Gł•:>sowałG 99 sell..l.:>ró-w. Pn&­tiw v.rnioskowi f(t. Nar. •:.świadczyło się 68 sena,. torów, za 29, 2 kartki oddarł'.) bule. . a tem o ra­dy zalrońcron!i.1. Następne positdzienie odbędzie SM: dnia 3. lutego o g--Jdz. 16-tej. 
-0--

witthól - by kongr<-s mógł spok)jme p,r zepro~ dzić dyskusję· nad deldara,~j, ~c Dona!d'a ~ d_ma. 19--go bm. Uwolnien·e w1ęzniow sp:xlziewane est 
jutro. 

Bom haj, 26. !· (PU) J~ <J?n.)si ,Ą~cj.3 Havas.a, Gandhi, ttorego miano dm UWl,).lntc, od­mÓ\ti.l opuszczenia więzienia. motywując sw-e sta.n·=: uisko rem, że dotychczas w s~~ eks :>a.taą soli nie zostab wnieshna odpowiedn.u usta,ra, ~ ie nie zwotnion) jeszcze osób, uwięzionych z::a udział ., łw.rr:panji biernego op:>rt.1. 

Choroba posła Daszyńskiego. 
W ars z a w a., 26. 1. Poscl Daszyński, któr): <J.?ść ~!to zachor,.J-wał na serce, pozost.łje n.adat w_ łozku pod opieką lekarsłct- Stan ch-,rego bez mwny. 

Powódź we Francji. 
Paryż, (PAT.) "Pe 't Rariskn' don05i, że ~ gła powodi na przedmieś~h. ~-uL :r.musda. do pośpieszncgJ ewa,kuowama. mteSzk.uv.:ów-OiQ-:>ł.O 100 

domów. 
. -o-



'Sroda, ooia. ~ iły.cznfa ~ 

Nowy konsul polski w Palestynie. 
Jer o zo!:iima, (PAT.) Na :>lcręcie ,,Cariill..'lC9" 

_pczybył do Palestyny · now:>mianowany polSłki ktmsul 
generalny w Jerozol-imie p. Kurnitk!:>wski Okręt „em,. 
nairo" przybył do Palestyny z dużem •'.>późniien,iem, 1 

ponieważ w ciągu trzech dni walczył z burz~, któr.a 
~lała ru lłl10rzll Sródzie!mnem. 

Z POGRANICZ 1!!11 

Z prasy. 
O §dnaniu głów i łaman; , 1-<ości. Organ łódz­

kich fabrykantów i sanacyjnych konser\vatystów, ty­
godiniik „Brawda." w dwóch numo<..J.~ach styczn.iowych 
snuje dość cyniczne wywody na ~at protestów 
w sprawie br:res:kiiej. \Y/ końcu „Prawda" ~dobywa 
się na następujące ciekawe wywody: 

„Nie'Nieltki i głównie papjerowy szum, jaki te 
protesty wznieciły w żyem pubilicznem½ jest tyliko 
maleńką burzą w małej szkfancie wody i: jutro u­
cichnie. Większość inteEgencj-i wyczuwa ~ntmcyjni.e 
ducha czasu, i wie, że prawną dn1.:l dzisiejszego me 
są deklamacje r0mantyczno- l~her.:1.ln.3 - humanitarne, 
'cez wal1ka bezwzględna, w-1.lka, w której i głowy mu­
szą z karków spadać i koś~i trzeszczeć. Symbolumi 
epoki nie są już aposbło\1ie tol~rancji, wolnooc1 prze,. 
konań i dążno:b p1litycznych. lecz Mussoluni ze 
swemi. trybunałami faszysto\vS:ktcmi i krwuwc1:n1 sa,­
mosąd.amL Hitler, za którym, jak z.1 pronki,e:n ś~ 
dttiowiecza pędzi pobwa narodu ni,=1lTJ,fieoki-ego, p'.)r­
wana hasłem ścininia głów przeciwni 1ków politycz­
nych i szkodn_ikó-w liberalnych. wreszcie Len~n i Sta­
lin z czerezwyczajką dfa burżujów. 

życie poEtyczne wyzbyło się na szczęści<:! !Hje.. 
rallizmu i humanitaryzmu". 

Co za przemiany w naszej Pof,s.ce zach.:xlzą! Or­
gany przemysłowe i konserwatywne cieszą się ze 
zni1knięcic liberalizmu 1 humanita:ryzmu, marzą o ści­
naniu głów, łamaniu kości, entuzjiazmują się czere-­
zwyczaj!kamJ wszelkiego rodzaju, dowodzą, że są one 
w „du~hu czasu"... Kult krwawych, rewolucyjnych 
metod \V okresie rządów „trwałych, zapewni.ających 
krajowi sr,okóJ. bezpieczeństwo, op,i~kę nad produk­
cją", należy do najzaba.wniejszych pa:rado1,sów p'.Jofii­
tycznych. że uprawiają go również, ja!k widać ... fa­
brylkanci łó<lzcy, to tylko dowodzi, że ptawdiopodiobni,e 
.tracili oni już wszysuko, co posiadali, nawet ... głowy. 

(,,Gazeta Warszaw51ka".) 

K9s~ek-Biernacki w Przen,yślu. 
Ostatnia .,Liem1a Przemyska'· Nr. 4, drugi nakład 

po l:onitskacte; donosi: 
Do,;,;·1pclujemy si~ z wiarog,od1Uego źrć-dła, że obec­

ny dowódca D. O. K. X. Przemyśl gen. dyw. Tessaro 
wysła~ do mtnisterst\x•a spraw wo.'sk,owych obszerny 
memorj,1t, w którym domagać s1ę ma stanowcz.io 
usun1ęcrn p!k. Kostka - Bi.ernackieg;o z d'.l'wództwa 38 
p. p. w Przemyślu. W memor.iale tym w słowach 
ostrych prz_dstawwna ma być r,ola B1ernackiego 
jako do\x·óckv pułku. ,oraz omów'11ona szerio,ko sytua­
cja w Przemyślu, Która tu jest tego rodzaju, że po 
Brz, śc::.u, tak \'<'śród wojskowych, jak cywilny,('h, po­
·0-c1a płk. Biernackiego jest 1I1ie do utrzymania. 

fr,1szyc11 1,nformacyJ .. Ziemi Przemyskiej' w tej 
45ame.1 sprawie nie podajemy ze względów cenzu­
ra!nY<:'.. ..l.:.nrier Po:r:rwński"'). 

'' śrr::erć powie\:iopisarz~. M'.)skwa. (CEPS.) Z 
Kurnkina d0noszą, że zmrarł urn w wieku lat 45 
znany powieściopisarz ch:b:>pSlki Iwan \Y/ołnow, J.Ubr 
„Opoviadań z dni mojern) życia", dzieł.l opisująeego 
. życie !udu rosyjskiego) które ciieszy~:> się wielką po­
<'.Zvtnościa w nłej Rosji. 

KRONIKA. 
Sroda, dirna 28-gio styC2J11iJa 1931 r. 

ObjaW'JJC!tliie św. Aginieszki. 
\1vsch6d słońca giodlz. 7.23. Zachód godiz. 4.14. 
Wschód kS'I:~. godz. 10.54. Zachód godz. 2.31. 

Stan pogody według spostrzeżeń Stac.fi Meteornlogicznej San· 
domiersko-Wielkopol11kiei Hodowli Nasion w Anto„inach 
Wtore~, dnia 27. I. ąodzina 7 rano: Temp. oowletrza 
..... 0,9. wiatr zachodni o prędkoici 3 mis, pochmurno, 
ciśnienie atmosfervczne 750,6, wilgotność 9, %. W ubiegłej 
,:fobie temperatura naiwv1:sza + 2,4, naJnltsz~ + C,2. 
Ilość opadu o.o mm. 

-o-

LESZNO. 
f) Karend!ar.zyk termilnowy (zebrań, zlJiórek ł'td.) 

Di;iś (27. 1.) Bacz:noś,ć „Sokiolice"! Cwiczculia mł,o­
dz1eży o g;o.dz. 8-mej wiecz. w ćwicz.rui. miejskiej, 
druhen o g;odz. 8-mej w ćw1czni sem. ż,eńsk. 
C2t0łem! NaczeLmctwio. 

Klub szadustów „Hetman": o g,odz. 8-mej w. 
rozgrywki szachowe w Wim.iar,ni Ccnlra1nej. '­
Uprasza się o licz1ne przybycie. 

Stow. MłodzLeiy P,olskiej: ,o g,odz. 8 wiecz_. ze­
brame [lowego 1 starego zarządu w Ognisku. 
O przybyC11e wszystkich prosi Prezes. 

Tow. św. AUJny: o godz. 8-mej zebrrunłe zarządu 
w Domu Kabolldd:m. Prezes,owa. 

Juł.J'lo (28. 1.) Sbow. Mkidziieży Polsk1ej: ,o godz. 8 w. 
Ć'W'lczenia w ćwic:zmi miejskiej. Przybycie wszyst­
kich z oddziałów mI,odszegio i starszcgu lwnlecz-
ne. Naczelnik. 
Koło śp~ewu „Dembiński": ro g,odz. 8,30 z;ebrrunfo 

zarządu w Hotelu Dworoowym. 
I) Ra,da Mlej.sfoa. Public21ne posiedzem!j,e Rady ~łtej­

skiiej odbędzie się w czwartek, di01ia 2!). styc21n,1,a 1931 
r. o giodz. 7-mej mecz. w ratuszu w sall po,sied:zeń. 
Porządek obrad: 1. Wybór delegata Rady M:i:ejskiej 
na Zjazd Zw. M1Jast Polskich. 2. Zwolrniernie c110tych­
czasowego ,op1,ekrnna spolcczncgio XVI. obwrodu i p,rze­
rożoneg,o IV. okręgu ubog1JCh 1 wybór ruistępcy. 3. 
~prawa przydziału kwater wojskmvych: a) p. maj,o­
row1 Moszczc11sk1emu, b) p. poruc21nifoowi Bainaszlnc­
W'LCww1 i c) p. porucz1nilmw1 M,olyce. 4. W,n.iio,sek 
Kom1sj1 Bndżeuowcj ,o zredufoowainic Eczby komor­
ników, woźiny,ch 1 praktykantów. 5. Sprawa zmia­
ny § 2. &tatutu etatu stanoW'lisk służbowych. 6. Obrady 
nad budżetem na rok 1931-32. 

l) Walne z,~d;r:;101e T,9w. Gimn. •iSokó!" odbęrlzic 
się dziś (wtorek) o gi:xlz. 8-mej wiecz. w S::ik,o1ni na 
boISku. Olxl\viązkiem każdeg,o druha jest uczcstnl­
czetn1e w pleinar<ny,ch zebra1niach giniazda - obowiąt­
k~em bczwzględny,m jest s,ta\v1enie się na cl•ol'Oo:nc 
Walne ZebralllJlle, na którem Zarząd gninz.cla r,daje 
sprawozdanie z diok101I1amych prac l przedkłada pr,o-
jekty na czas-okres następny. Cz,olem ! Zarząd. 

ł} Slrioo. Chrz~$CJ.j,ański,ej Dem,okracjii. W śriodę 
28 bm. o godz. 8-me.i w1ecz. z;ebrain1e czl,ooików Ch. 
D. w Domu Katiol1ic.kim. 

l) Kioł,o śpiiew'U ,JDe,mbińsk1i". W piątek, dnt,a 30. 
styczma o g,odz. 8-me.i w1ecz,o,rem riocZJne wałne ze­
bran1e w Hotelu Dw,oroowym. P,oo-ządek ,obrad: 1. Za­
[ajernie, 2. KomUJUikaty, 3. Przyjęcie czł,01Uków, 4. 
\'vybór Prezydjum Walnego Zebr. 5) J?rzeczytame 
proLokółu z ,ostatmeg,o wałnego zebrania. ?· ~rra\y,~~ 
zda1me członków zarządu, 7. Spiraw,ozdain~e K,o,m1s.1i 
rewizyjnej. 8. Dyskusja l!lad sprawozda:mem i ud1,1e­
lmue abso1ut,orjum, 9. \,Vybór nJOweg,o zarządu, 10 . 
\Vo1nc gł,osy 1 w1ni1osk.L 11. Zafooficze,n.ic. O punktu­
alne przybycr,e wszystkich człl()tnków pr,osr Z~ząd. 

Lekarz - Z taką sumą to rnoŻina wyb~erać, prios,zę p lą anych I 
w ceimc od dwudz1,estu pięciu do dwu<lzteSttu óśmiu 
tys1ę,cy frainków. 

ł-'łtL..t.h.LAJ.> L.. 1· rtA.~<...USKl.EuU. f - zauważył Klaudjusz. 
213) - W'iiele potrzebować będziesz czasu iI18. przc-

~Ci-l!! rfalszy). jazd z Hawru dio Paryża? 
Dosk,onafo ! . 'ie będę wit;c potrzebował przy- - Pałac dobrze? 

merac niko-,;o d.:> zado\volnienia fantazji, jaka m:i: PrŻe,c1,W1Il.i,e, paląc umiarkowaJ1111e ... 
przyszła do głowy .• -1ezaletnre od statków, z jakicll - Od óśm;m do dz~esięciu d!n1, pr,oStzę p3111a. 
sk ada s1«=; mała moja fl,ottylla, mŁałbym ochoit:ę po- - Tak przypuszczalem... Zoozuillillałeś mn1e za-
SLadać dla przyjernnośc1 mały statek paro,wy .na,osób tern? 
mruejw"ięcej piętnaście. - Doskro,na1e, pr,01szę pam.a, g,ot&W' jes,oom na ka-

- Łah't'O pa.n może zadow,ołru.ć to swoje życzerue żde skllil.iCllliie ... 
- odpowiilctl:ztaI Klnudjusz. _ Rozumie.:n dioskionale, - Praginąłbym, abyś sle udai za.raz. 
czego pa!Il siob1e życzy ... Mały stateczek panowy 'bo - Co? - wykrzyk!Ilął Klaudjusz zdiz.:iwhoiny. -
pra"'dz1we cacko, a daleko przyjemniejsze oo jachtu Pa:n ll1!l jechać kafo? 
l od szalupy... - Zaraz dzis1aj - dokończył Fabrycjus,z. -

- Podeimujesz SLę więc nabyć dla mm.ie taki Mój powóz odw1ezic cię dlo stacji 'l lw0t1m chl1opcem 
~tatek? " l Laurootem, który wam będzi,c towarzyszył.. 

- To, proszę pruna, będT..1e ini,em,ożebtne... X. 
- Dla czego? Zdum~e-nie l{la,Hljusza Martenu nie miało .Q."rain1c. 
- A-1 a :'.:l"h.Warnie, ani na Marnie, n~e ma p-odo- Dz11eliny chłop nie spodziewał sJę ,n1cze~o po•d1obneg;o, 

hne";o struŁku do sprzec1tatn:1a, a :wątpię także, czy który me spodzLewat się, ażeby nrn.s:iał wyjeżdżać tak rna­
z fobrykaintÓ','t-" w rokol!JJCy Paryża podjąłby si~ budiowy gle, o malio też n~e stracił zwyktej swej przybom1no.śd 
poitobnej. umysłu. 

- 1 ja jestem tego same~o zdania .. , - Ach! - szepnął - to 1 pan Laurr1nt pojedmic 
- Cóz ,vi.ee w takim razie? I ze mną? 
- N1ie 'dostarru. ·:emy W Paryżu, to diosta'Uiemy gdzie I - 1To tak ... Czy Cl slLę ni 1e p,od•0ha? ... 

ndzl.ej. - Przc,oi'\x11nfo, p1'0qr.ę pruna... 7yicmy z Lauroo 
- A Qtlz:e:- proszę prnna. tam w jak n::ijlepszeJ przyjaźinL. i bardw mi pny-
- W Ha~JlfZe \X-i:dz:inłom. przejeżrlżająe, kilka ta-1 jemirue będzi,c z aim podrói.,ować. 

..:lleh ,Sta,tków ... P,ochodzą z WHrsztatów Ameryka,nin1a - Tern lepwj mój zudm ... L.1urein!•ow'i dam p,o-
k>J ·~a _\fan.I y. mislrza w budowach tego mdzaju... t.rzebne p1e:ru.ądze i z inieh bęcl:.l1esz c~erpał Ot> Cl po• 

- \V:ęc do Hnwru pan mme wysyła?... trzeba b~d711te. 
Tale do Ha~ru... - DobrzP, prios:,,r: p!l:lla ... 
Burdzo ,obrzc . I - ZjPdz wtem <'ni·1d,an.1e i przygotuj się clio dJr1ogt 
P ,nll(}t~J tylko nazwisko \lanley... Zresztą rn.zem z twmm cf: lopc •m .. WybierzedP si1; na da1 

t.ll t ·, CL tuko ·,e. P~ nx;szv 1cp')Z,Y ,vskaże c· \v,u·- d\, anaś<"-J,e ... P<>wóz ✓.::ijvrl;,;ie o jed0nastt·j ... ~m·:rn i:lj 
izt.a.ty Joh.1a . Ch~ :me( Śtatek o szybkim. CllL ~ z i,ołnicrslq puuki1i:i1.n,)~,ci,i. 

I) Wal1w zcbrmn1e T,ow. PnemystoW10-Rze,mkśllni, 
ezeg,o odbyl,o się wcz.oraj o gorlz. 8-m~j ~iecz., ,'.1ą 
którem z;,oż,o,no sprawrozdal11te z r,ocz:ne.1 dzrn1'a1'noscJ 
l dok,oinairuo wybo,ru zarządu na xiok 1931, Porusz:n.-i 
takż,e kwestję Funduszu Zap,omogowegio przy Zvvlą• 
zku, o której szerzej napiszemy w jutrzejs21cm wyda• 
nu „Gl,osu", podając rów1nocześime ,obszerniejsze spra• 
WIOzdame z przebiegu ,obrad, trwających do godz. 24, 

l) Zj1·di, oczcm1e PracowIników Rzemrleśł1111czyell 
R. P.. od:'.Lial w Les1J1ne. W niedzielę 25 bm. ,od• 
było Ś1ę zcbnmic foOJnstytucyj,ne pomocmików rzemie: 
śLnaczych. celem załtoż.eruia \V Leszlllie ,odctz.iału sweJ 
orgamwĆjt zaw,odiow,ej. Na zebranie przybyto mniej­
wn,ęoe.1 150 osób. IinicjaLorem i przew,odniczącym ze. 
brill11Jlla był p. Draheim, udzielając głosu prezesowi 
Zjedin. Prnc. Rzcm. w Pomarniu p. Wojtk 1o•W1akl()w'ji 
który w refera,me swym szeroko I dobibnie zobraro­
wał zadain1,c i ceł, prawa r obowiązkt ,organlzacj'l. 
'.\1.. ~run. wspom!lna prelegent •O ':J.ikłem ,obecnie zabez­
p11,eczeniu praoowinil;a na slariość. Chcąc polepszy~ 
byt, załofonio kasę fonduszu z.np,omogow'ego, udncla 
s11,ę wyszk,ole,ma zaw,odoweg,o za mi1n1Lmarną ,opłat~ 
r urządza kllrsy k-olejno w każdym zaw,odzie itd. 
Wy·w-1ązała się sz,eroka dyskns.ia. w której zahi~rali 
głos pp. C1emnoczoliowskt, B,o,riowiak, Draherim, Krup­
ka, Krohnsd1midl, wypow1a.dajri.c się przychylnie co 
do utwrorz('nl:l takLcg10 Zjcd1nioczenia, jako bardz.o po­
lrzebnego dla obpo,ny 11nteresów czeladzi. Drugi re• 
fcrent z PoznR.nia p .. Majchrzak ,v królktch ale dro­
bttlllych słowach g-orqoo zaap,rl,o\"'nł do zebranych. 
o gremjame wstąpwnie w szcrc~i Zjccln. Prac. Rzem 
aby gr,o,no stało sitę potęż:ną 1 silną placówlq, zdol,nq 
do wywalczrrnta slus,mych dla swych czl1onków praw. 
P. Ja111,1JCk1 z Pozn,tnia przec✓.:ytał ,na żąda,nic kllka 
ust~pów statutu. Przy<-,l~mono do wyhra,nia prro­
w1zoryc2incg,o zart.1cl11. \V dio\vód n:-:na,nia 21a, kk· 
rrow1u1ctw,o 1 zaunicimrn,n1c nowej placówki wylwa:n,.) 
.icdn,ogł,ośin!1'e p. Drahcima pr0zesem, p. K1~01r 
sdumdta zasil., Prałata lfonryka sckrehrzem, R) 
g:usa Marjarna zast.. Krupkę St. skarbni.ktem <Jra 
6~1u referentów w osobach pp. Kami11skie<z•'.). \Vcr­
nern Edm., Sterpo\·vskieg,0 11:cn., \Yojlczuirn l(wr., Bo• 
I"owrnka 1 Chodzhkn. Na rc\x'iz,nrów kns_v r 1wo­
łruno pp. SlwrupkG Wt .. Pcri,·1 Czesi.• 1 \\"iśnlc\V 
s!aego Czcsł. Przy k,011cu zcl.rill't:i udśpi<·\\ :1 11,J .,llvl~·· 

1)
0 

Wieczór J{ar,nawia!owy Pillrnr,y „Sol, 111,1'' . .lak 
nas 11nf.ormui::, w całej peln1 \Vl'C pracu 11:1<1 pr;,:.,·!2·0-
towarmam1 do zapriwicrhiancgio 11:1 ~,ol'-ott' \\'Icc::oi-l, 11 
Kar,na,v;ałowego Pi!lrnrzy .,S,okola". - J-:Hdo\, n!' 11"­
koracje w stylu futur.vslyc:tnym, różnok·; 1 Wł\,'(' iln­
m1inncje świcUne, ooinfettl, serpcnli:al. hl n1 la. o,J,,) 
llio, na _jalnem sympatycy „Sok,ola'· hi:,J;~ i;it: hm, ić 
t up,rzyjrmniać sobie czas karnnwał,o\X ~·. \\'la<.:rn 
sala. obhc1e zaopalrZJo,ny bufcl, ,wnz hlrrl1.1 przy­
slępi!lc ceiny mogą zapewrn1,ć, że k,1i.d_y z za1J,1•x,:}­
lc·mem po\,'róct do d,omu i mik h<:<l:t.1" \\ sp 1mi:tnł 
Lę tmprczę. Pooi],tel~ o g•odz. n-tej W'il'Cl(ll'i'Jll. \\ •tr jl 
tylko za zapros:rnniarni. 

I) W;rs!nq~ać 'iif:, •osuJsłn . .fu-~ od 1wwr,11i; t1 p:1·1• 
dzkrin.tka do oslalnicg,o czasu mvi,ial sit} v I .c•-.;·11•1; 
1 w ok,olicy jal-iś cz!m"·ick, pocl'l.j:1c sic; rn prz<' Ista 
w11JC1,cla firm.v Koschcl j_ przyjmuj,1c z;:im,,,x-1e.:1ia na 
krucyftksy, św1ecącc w ciemnościach. Prz,,· zam9"" 
Wheinrnch p,ohierat zaliczkę w wys·ofooścl 2 zł. Okazało· 
s,1,ę, że os,obnik te.n był zawroclo,vym ·Dszust 0 :11, pocho­
dz11cym z JarocHna. Wszyscy, klón:y mieli sp,ns,r>b-; 
no~ć spotkać st~ jni: z ,oszu,Jcm, cr,y też stnh sit; 
o.flarą jego .,pomyslo\,·,nści'', powinni zgł1os.1<': '-iQ do · 
p,olLcjt, klóra pro,, ndzi w tej sprawie d,och,J-clzenia. 

O Przychflcl::iia Pr:r.eciwgruźhc..:a 'przy uli<'\" Skar­
bowej). Godzmy przyjęć: we wlorki od 2-4 p•op,oł., 
w pi11lla od 8-9 przPrlpoluclnicm. 

ES±± 
- ::\'1e każemy czekać na siebie, prosz~ pan.a 

- Przypuszczam!... możesz odejść ... 
Klaudjusz oddalit się pomics1,a,ny i powróciwszy 

do nncszkonia, mfr,vit cLo siebie: 
- Bardoo przeh1eglc jest k,ochaine moje palil,isko, 

1nstyin.kto,v11i,c mnie siG ,obawia ... wysyła mmic z Pliio:tr­
k'IJem, a Laurcnlo,n ka.że nas pilnować. BardZtO jest 
llslohntc przebiegły, 1lc i ja nic w detnli.G hity! -
Gdybym tak me pojceha t wzruszył ra:11io,nami. 

- Cóż 21nowu ! - pow•1edział. - Niic jechać, 1Jo 
byłoby znaleźć sią g-lupho ! .•. Zainadlro bylroby ~o po· 
dejrzainem 1 mój p:1,n, albo by siohle <lrapn:1J, nfoo 
by pozbył mme się jakim. 'lliedobrym sp8'siol)eml... 
N'I!ci me, .. ty pojedziesz, mój marynarzu!. .. P'◊Clrróż 
1epiieJ et jeszcze posłuży do wyk•01n:1:nia t\v•i)ich pla-
111owt Ja.ka..~ myśl przyszła mu nnnk (lo gliowy :i. aż 
si~ę uśmiechnął z zndoW!Olcmia. \VyszecH z mieszka­
OJLa 1 zaw'Ola~ małcg,o Pi1otrlrn. 

Chliopak nup-rawi1ał sLeć, w któr~j troch~ oczek 
przerwało się ,o lmrzome. 

- ,Jestem, prunte Kland,inszui - odpowirrlział -
zrywając się od rroboty. 

- Idź, zapaJrnj prl}dko l-:ilka k•osznl, kila chu• 
stek do nosa, kilka pnr skarpetek i oouzie,nne swroj€ 
ubra.me... \Vyj~dziemy ... 

Oczy PLo!rka zaszły łznmi. 
- \Vyjeżdż1111y? - wyszeptał. - Czy nns ,vy• 

dalają stąd, proszq parna? ... 
- Nic ... nie ... mój pomoonikn, .. źle lnnie zr JLU· 

m:i,aleś... OdbQrlzicmy małą porlrói ... 
r.azw pojecl:ócmy, pmszG pann? ... 
Do Ilawrn ... spr,owadzrmy slaml·1d slalrk p, 1 • 

rrowy. 
Do Ila1X"r11? ... .\k;i; t,o Ifowr nncl llWltr:,..rm. 
1'.ll, smvlm. 
'<, Il • z hJc,y111y b;ti\\an' l pn1 ·· d,m·,, 

okrl,ly'? 
(Cią~ dalszy nastąpi.~ 



Nr. 22. 

ZABOROWO. 
7JO) Zw. Pracy Obywatelskiej .Ki~btet. W czwar­

\ek, drua :W. stycznia rb. o g,odz. 8 w'iecz. odbę­
dz1e s1~ zebrainie Zw. Pracy Oóyw. Kobiet w Zabo­
rowie w n,oweJ szk,ole przy rynku. Z powodu waż­
o.ych spraw uprasza się o liczne przybycie. Goście 
111ile widzianJ. Zarząd. 
' 1lO) ,,Gw'iazda". W -siobotę, 24. bm. o godz. 6 
w1,ecz. odbyto się roczme wahne zebra.nie K,oła l\lu­
iyc1.Jnego „Gwrnzda' w 1okalu p. Ziniewicza, przy 
liieznym udziale czł01nków i sympatyków. Po spra­
wozdamu starego zarządu przystąp~ooo d•o wyboru 
nowego, w którego skład weszli: Me.reim.kowsk.i f. 
,prezes, Zliniewicz Jan, skarbnik, Lubiński Jan se­
kretarz, ~zkudlarsk1 Józef dyrygent, Krysmalskl 
Leon wiceprezes, Skrzypczak Br. zast. sekr. ~owy 
rząd skład-a Silę ze 2m.anych praoown.ików lowa­
rzys!\LCh 1 miłośników muzyki, Lo też sp,odziewamj 
się, że podn1osą K,o-bo .na taką wyżynę, na jakiej 
jeszcze me stało. Pierwszym pr,ojektem n,owego za­
rządu jest utworze.me także lwła żeńskiego. Z\vra­
camy się do paini:enck z Zabomwa, posiadających jaki 
k,olw·1ek mslrument muzyczny, aby się wpisały do na­
szego grona, gdz1e m,ogą się bezpłatnie uczyć. Lekcje 
odbywać su~ mają dla obydwóch sekcyj oo środę 1 
sobotę każdegio tyg,odnia. Na lekcjach przyjmuje się 
\"\'ptsy nowyeh czł,:mków, którzy :wbow1ązują się pla­
CLĆ 50 gr wstępnego 1 30 gr co miesiąc. Innych opłat 
n.i,e pobiera się. Zebrania mtes. odbywać się bQdą co 
tlrugą ni,edzielę po pierwszym. Lokalem zebrań i 
lekcyJ wstaje nadal 1okal p. Zilniewicza. 

RYDZYNA. 
ra) UC'hollntcza :Straż Pożarua. Walne zcbrante 

Ochotni.czcj ~trazy 1-'ożarnej w Rydzynie odbędzie 
się dnia 2. lutego rb. o ~pdz. 7 wiecz. Przybycie 
WszystklCh członków komeczne. Zauąd. 

ra) BraC'lw,!) Kurkowe. \V ntedztelę, dnia 1. lu­
tego rb. o godz. 4 po p,o!ucl!nm odbędzte się w sali 
'P, 'l'omrńslncg;o walne zebra,nie B1:"actwa Kurkmvegu 
w Hydzyme. O przvti~·cie :;szyslk1ch, cz~onków prosi 

· Zarrnd. 
~------ 'ltll?«nt .. . •.rt~------!!"!!-----
WlELKUPUL~KA. 

k
w) Byd•goucz. (Autobus z pasaie.ra.nti na dnie 

l'~e i). On-egctaj o godz. 7 ran} wydarzyłJ. się w Brd­
goszczv nad rzeka Brda straszna katastrofa aubbu­
sowa, ~tóra pociągnęła -Zł s.)b:\ 6 śmiertelnych ofiar 
w_ ludziach. Autobus p. Niewidzewskiiego z Fordonu, ;mz~ cy 18 pasażerów. w chwiLi wj,eżdżJ.nia n.1 ur. irtni eg? zaczął się sta.cz.1ć w tyt, skutkiem siln,cj 
go <?1t~Z1, ;X'P,l\:>st ku rzece. Szofer autobusu, Oaw­
cz1ns. }, us1łowat dodać , gazu'' by w ten sp)sób .:I.Uto 
~ 1;ąc, naprzód, jedn:1k· wsz;(ki~ jeg"?_ wysiłki po­
eh~ Jły 6fzsiku~ecznc. W ostatni,e ch,vilt, gdy sami:>­
_60 . z?a azł się_ tuż n 1d brzegiem Brdy, szokr, j.1k 'ko;~'Yt właśc1c1d Niewidzewski, pełniący funkcje 
i.1rato u' <:ra .zd)łali z wozu wyskoczvć i w kn Sl)'.)SÓb 

t.io r :,~1.t-się. Aut0b11s wraz z pu1żera.mi wpadł 
u.micl~~ct/an~rz~l s~ę w ,v?izi·e P? d_ach. \Xl•ewn;:irrz „ pasażerówP,:h:1ęi, :;1~ d11c1" d1nte.islne s,::c11y. J!:'den 
płynać na p z~oł3 ł otwx-zył drzwi 3.utob11su i wy-
·zyć ·c10 otw~;/e;z::hni, :z,·k:. reszta poczęła si~ tł-:; 
~ mo,n1e-ntalni/ l drz\\1c,:e,k sa'l11}Chodu, przez kto­
qż po strop. i'.-z 0_:,,tał_J. s:ę woda, zalewają~ wnętrze 
':lobye sle i wy·· l~~n r~szcz,e pasażerów zd1)ł:J.ło wy­
"VSlkutek zaichłvsgi· 1• 1: ~~_.n'\ \'derzch, n:szta straciwszy 
tonąć. Zaalannio;~ci;.1 ię ~odą pr7ytomn Jść, zaczęłJ. 
. ·szy na rn,iejsce ob~~ Slraz I?Jżarna, która przyby­
~ przez uczyniony ~)a:a s,ekier-:-mi dach samochJdu 
1 pasażerów, ~a.wpół ju? )r~Posob •Jtwór , wvdobyła 
,ino przywroc,ć do życia l Jtom1!ycli, k}orych :óo­
':vłokt 6 zatop,i,,nych pa· : a, dnie ~uhousu [ezaly 
,..,,,ści szofer który nie s.1ze~o_w. Wmę ponosi J)) 

•ło(edzi i 'pJ cz,.,<i~i zzmś nte.1szył szybkości mim:> 
i , '- ~ a samo · · t · 
')re w żadnym wypadku na t~n m1";1sc-e_ JX15 JJ_u. 
YŁA KONGRESÓWKA. oel stę nie n.łdllJe. 

bk). Lód'i. (Demonstrni:.ie bezroh , 
:1' '.szow~e Mazowieckim ·Jdbyły si otnych). WT?-

.robotnych d:>tnao-ajacych s· . ę demonstraCJe 
~,, )rzy,m~ tłu1m bezr~bo.tnych ~~~fpłaty Zipomócr. 
" ąc się wedn;eć d~ środka by '('C>\'(l'd.ł magistrat. 
.avezwana t· . od , wy:muslć zapJmoo-i 
na ;i strat I po 1c.1.1._. - parła at i,k ~etnonstr~ntów ~~ 
t~nl11.· • _ P<? dłnz:,zem szamotrnm si„ 2 be bot 

' tozpędził . 1 1'ł b • ... zr) -
' 1,ato1r6w k a LC 1. um Yt podżeganv przez 

bk ?n_mn1stycznych. ~ 
d . _ ) ~rasntl<. (Proces b. posła Smoły) w 

LK w Kraś n 'k • są-
S oły z W 11 ·1_~ ro7,patr-1,v,m.1 była sprawa b. posła 
n 3 . _. Y21X o~enia. P,Js. Smoła mc;t 11 skv 1ny 

m~esiące więzienia a od,siedilił 4 ... · 
~ ŁOPOLSKA. ' m1~s1ące. 

paru~f( Lwó_w. (Oszuk~1i:ze p:zed:s~ę~rstwo.} Prlltd 
poehoo Y ?woch 1~rLeJs1~b1orcow w1edcns.kich i jeden 
Lwowle.qcsy ,łzd Mał)po!.srki Wschodniej, zabzyli we 

po· z1dnię p p 1 Kiredytowy". s ó .. ., : n. ,, ?wSZJoCrny_ Zakład 
daią na raty &if d/tln1a ta za~mow~ła s1-ę spr~ 
oraz sprzedażą ze .,r ~ek, ubezpiie.czemem ludowem 
btorstwo praoJ~a1~rów. oszczędn(>ściowych. Prz.cdsi; 
zionej sieci agentów pr11_ pom~y sze:oko r.:>zgałę­
się pogłosiki, że kH~nci r~cd, 

1
kil~u dnia.m~ r~:>zeszły 

~a zupełną utratę złÓżon Ji0 dzi~!m narazen1 będą 
ze <hrZJedsiębiorstwo za· d Y . kapitałów, wobec tego, 

nami p1en · "dz:nu · rzą: za, gdyż jego dyrektor; . :'! .i~ rnzpo-
sPółdziclni na własne ikont; Y młi.d:i prze.ac zasoby 
Na skutek pol~nia proku~~~~rj~~1~ ~edei1~kich. 
towany. Dy•:e1l~IO:ZY prz,..ds..~1:>astw.i z

0;;.!!,'7PJpZ 
i::is,ano za rumt listy gończe, 1.. 

1-.,,_ · ,oz.. 

SPRAWY GOSPODARCZE. 
gp) Ustawa o ochiionie Jffllettnyshl na Węgr1JeCh. 

Budapeszt. (CEPS.) Wi diniia,ch n,ajb.Liższych, przed­
łoży rząd węgierski par1la1mootowi pmjt!kt no-wej u­
stawy o ochron.ie przemysłu. Treść projektu nie jest 
dotychczas znana. W, kołach gnspodairczych sądzą, 
że przez u.chwalienie i wprowadzenie w życie nowej 
ustawy, ucierpi przed~szysbk1eim zagmniczny; prze,­
mysł tekstyhny. 

-Str. 5, 

Z Poznania. 
P) Pogrzeb śp. Kazimieru Barwickiego. W SI~ 

botę odbył się p:>grzeb śp. Kazimierz.a To111.1sz:1. Bar­
wicki.:go, gen. sekretarza Wlkp. Związku Kół Spie­
waczych. Kondukt ptrowadz)ny przez ks. prof. U.­
sona w asystencji licznego duchowi,eństwa poprze­
dzony był mową p)żegnalną, wygłoszoną przed d'.>­
mem żałoby. przez prezesa Związku śpi,ewaczego. W 
pogrzebie wzięły udział nie tylko pnnaflski,e druży­
ny śpiewacze, ale reprezentowane były b. fil:znie 
także okręgi z prow·i1ncji. Pozatem udzila.ł wzięły hu­
dzo liczne organizacje ,Qraz tłumy publiczności. N.:1. 
cmentarzu świętomarcińskiem wygłosił ;T!'JWę żało­
bną osobisty przyjacizj 2Jmarłeg:> ks. proboszcz faust­
mann, pocrem zbior~we chóry odśpiewały ~eśń: 
,,,Zmarły człowieCZf'". 

P) Z teatrów poznańskich. Teatr Wiciki: 27. 1. 
,,fiołek z Montmartru". 28. 1. ,,Casan.J,x,'.l". 29. 1. 
.. ,Holender tułacz". - Teatr Pofsiki: 27. 1. ,,Pani 
Ministrowa". 28. 1. ,,Pani Ministrowa". 29. l. ,,Pani 
Ministrowa". Teatr Nowy: 27. 1. ,,Nie rzu.caj min.ile, 
madame". 

P) Nie trze-ba się d:et1erwowac. Urząd poczb 
wy m. Poznania zaw:J.domił mi-ejsc:i-wy u.rząd śled,::2y 
o wielikich oszustwach, których Jfiarn padłJ. poczta 
poznańska. Ich wysobść \\:ynosi p;:-zeszlo 8.000 zL 
Jaik ustaliło dochodzenie poli-cyjne, do urzędu pxzto­
wego Pozn3.ń III przybył jakiś :,sobnik, dzierżawca 
skrzynki po.:::ztowej na naz,viski:> arehikk J. Stanisława 
Kacnera, który okaz.1wszy urzędniczce d_vżurnej, dwa 
przekazy jeden na sumę 1685 zł, dru'._Ti; zaś.nJ. sum4 
797,80 po<lniosl na nie pienlądzc bez trud,_1.. i .xldalił 
się. Po odejściu rzebrnego Kacnera okaz.1ł'.) się, iż 
obydwa p,rz.;ikazy były sfalszo~.rne. ,-W:>f>qc tak.ie~ 
wyniku kierO\rnik urzędu ostrzegł wsly.stki:::h p,rac:>­
wni1ków, polecając im w każdvm .wypadku. gdfOY 
rzetkomy Kacner zgłosił si~ p) odbiór •pieniędzy 
zawiadomić policję. P,) kilku dnia.eh· podczas, ~dy 
dyżur pełniła bardzo nerw·owa urzędni,izka ~k::m1y 
Ka~ner zjawił się znów·, akązując czek n-1 sumę 
3.000 zł. Urzędniczika stradła zupełnie p:anowanie 
nad sob;:i ostrzegając swem zach J\Vdn i-:'m oszusta, 
który zorjento"1X1a,vs1v '-it w ~vh1a::.-j' - z.m"Q'ł, 

Z W~rszawy. 
.W) Proces sMziego Omnanta. W sądzi-e ,)lkrtr 

gowy:-r1 rozp::>czął się proces sędziego Demanta, prze 
ci.wko redaktori:>wi „Robotnika" Stefano,x·ski,c:.1-1u o 
zniesławienie. ,,Robotniik" zamteścit n•}tatkę, która u­
\egla konfiskacie, w której, jak to uj :1.wnbn-0 w t-0ku 
rozprawy, dO\v-:>dzi, że sędzia Demia.-nt był w r. 1918 
zastępcą komisarza bolszewid<leg) w K:1.zarnu, że do 
Polski pow•rócił p:> wojnie pofske>-bolszewiickiiej, 1 że 
powrót jego do Po[s:ki finansował pr)'\vatnie LeSDczyń­
slri, zna.ny komisarz bolszewicki di) spraw polskich. 
Na początku rozpraw'y zeznawJ.ł saim p. Demant, kte>­
ry opo,viadał. że w r. 1917 wstąpił di) P. P. S. 
w Rosji, i że P. P. S. wówczas owładnęła 1k!:Jmdsar.ia­
tt1.m;j do spraw po!siki.ch. BJnieważ mi-eni~ Pohków 
'i\ Kazaniu bvło narJ.źone na J.1)zgrabienk przez bol­
szewików, Demant wstąpił do kornisarjatu p.)olskiego. 
Pensje pobi-erał z depozytu firm prywatnych z K<)n­
gresówki. Demant powiada, że zoshł areszhwany 
v.'Taz z niejakim Łutowiczem, którego ska2:tli bJfsze­
wicy na śmierć, al,e niie zdołali go z.1strzelić, g-dyż 
wojska czesl;oslJwackie :zajęły tymc2.1sem Kazań. Z 
początkiem stycznia 1919 r. został przyjęty dJ Sądu 
Apelacyjnego jako ap[ikant. Od icg) czasu był w 
sądO\rnictwie. a od r. 1925 p,mwad,i ~l-~d1twa ""' 

KRESY WSCHODNIE. 
·kw) Wii'no. (Rozjusz;ony hy-k rzucił się na gro­

mad'kę dzi.eci.) W powleci1e mobdeczniańsktm na fot.. 
warku Zaniem,enek wvdarzył się niezwykle wstrzą­
sający wyp~dek. Z o~ory, {?'.l zerwaniu grubego uń­
cucha, wybiegł na dz1edzm11cC rozjuszony by,k, kt6ry 
rzucił się na g:omad,kę d_ziech bawiących się na dziier 
dzińcu, chwycił na rogi 14-letniego Jana Krz~pic­
kiego i rzucił g? z ~tą sitą w zaspę śniegu. Dzięki 
szczęśliwemu zb1ei:;owt okoliczności, chłot}i>ec n,ie ,xl­
nićsł c:ęższ_vch obrażeń. Następnie byk rzucił. $ię 
na przechodzącego r,,_ar'.lbk~ Piotr.1 Dzi~rzbi,ere.Ja,'.któ­
rew.u rvzpruł bok 1 ezęśc brzucha, pJczem rozju­
szone zw-icrzę porwałJ chłopca staj,ennego WiiktcirJ. 
Barana na rogi. i Pocz~b go tarzać po śni-egu. Na 
myk nieszczęśliwe] of_1~ry, µr~ybiteglo kilku par::ib­
ików, którzy ubezwład~1!1 byka 1 wydobyli z pod 11:>­
gów zmasakrow„rne cMło chł,)pca. Baran nk od­
zyskawszy przytomności zmarł. 

z CAŁEJ POLSKI. 
O Weksel na 4 zł. W tych dniach zapro~tmwny 

został weksci na sumę zł 4 i! pól, wystaw.ionr w 
Łod.zi przez klienta_ fabryki ram. :Wieksel ten prze~ 
szedł przez 14 rąk 1 wobec n1ewykupienia przez wy­
stawcę został uprotestJw 3 ny. Koszty księgowani.a i 
podpisywama wekslu. przez_ 14 żyrantów, nic mówiąc 
już O kosztach p11Jlestu l. sprmvy sądowej oraz 
eg-ze<kucji, napewIJ-o ~rzewy~szają - znaczn,ie rulą 
sume we1kslu, ktory Ja_ko. ctd<awy okaz dzisiejszej 
epo:ki" wart jest zak-up1enta do zbiorów muzea!n,ych. 

" O Eg~im~ja 1 ~ros~ 1.ale~lego podllłtku. Jedno 
z pism donosi z_ ,Wllna, ~e. ~1ejs.~:>wy sekwestrator 
udał się na dalekie pr2c~n:i1,es~,a :Wtfna, do niejakiego 
Arono~ - oełem, sc1~n11._ęCia ... jclnegt) grosza 
i.aJegłego podatku. Rowmez 1 • do innego płatnika, 
niejakiego l(ammara udał SLę sekwestrator celem 
ś~gnięcia dwóch groszy. Podl.'.)b-nych wypadlków za.. 
notowano w Wilnie około 100 - prqcrem Sćkwestira 
torzy ~ydawali\ je<lnor";?JOWo po kilk.:1. zbtych na śN>­
ddci: lokompcj.i, aby: ~ąć kiiilka groszy; ppd~tk,u. 

sprawa-::h ,x,litycznych. Przyznaje że lesztzdsi(eg-o 
zna, że ,,1a go za idco\vcgJ. l·o:mrrr~ . że uzy„ 
skał pon:-.1L Leszczyńskieg) w wyj-;:dnaniu · p.:ip'erów 
na wyjazd, natomi.3.st Z1przer:La1 j.akoby ~ Leszczvń• 
skicgo otrzymał był jakahlwi-ek f)OJTIOC fjnans:>\,·ą. 

\V) l\U711owolne rnbcjstw,o w żartach. Do 24 ko­
m,isarjatu wbiegł młod_ · człowiek i zwrćc:,x·:::zy s•ę 
do dyżurnego prz.xlO\rn i~:?. oświadczył: Pr::iszę mn~ 
aresztować! Zablłem n..:1.rZt':CZoną.... Zabójcą '))rnz,al 
się 23-letni Leon Sowiflski, ki-emwca taksówki. Bd 
on u swojej narz~:mcj 19--!etniej Kazimjery Pwcr• 
la,kówny. Ody po pe,vnym czasie Sowińskki ck::L::I 
wyjść, narzczona pro;iła g:>, by jeszcze zostat i z:;_ r• 
knęła drzwi. Skoro mnie nie chcesz puścić tJ C'.fi 
zastrzelę - rzekł żartując Sowi11ski. No. D str2-e1 
- wo łata ze śmiechem diiewczyna. Sowir:ski d ">­
był rewolwer, z którego p:>prz.ednio wyjął ma~a­
zyn, zapominając jednak usunąć kuli z lufy . i 1-

cisnn.ł cyg:el. Padł strz.al. Kula tnfiła Purch akć,, nę 
w kręgosłup, kładąc ją trnpem na 111i-ejscu. Przerażony 
Sowiński rzu::ił rewol\,:rer p:xi szafę i pob1-egl d<i 
po!i~ji. świadkiem tej tragicznej sceny była mJtL 
zabitej. 

-n-

Ze sportu. 
Relmrd Segrave'a p,oMty!, • 

Z Londynu nadeszła wiJdomość, ~.słyrmv • ·t•J­
mobilista angiels-ki Kaye Don Jsiągnał !H łodz ;no-­
torowej .,Miss Eng"land II" szy!,<lość łOO mit '!ng 
na godzinę. (161 kim.) na jeziorze Neaghi w Irf.rndji. 
Wynik Kaye Don'a jest nowym n;kJrderu widu 
Poci 1da{:zern dawnego rd<''.>rdu św~atowego był na·. 
szybszy automobilista m;3j:>r H. Segrave, którv osi~1· 
gając rekord 0~.7 mili na tr,odzfnę na łxł.zi _hkss 
England I", ząalązł ś:11-i;rć w fal.ach. je~iorą Wi:1d~ 
mere w r. 1030. 

4',J 1' 

Pop:iel'aj pnemyił rodrnuy, a des1 pl'ft.C«! bez 
bolll1~·m. 

b !!F 4422 f$!E EZ$ 

Humor zagr~nicz y. 
~ .. --

f; ~<> 

~-

·, ~ 

.... - .. -
- czy to tW1oia narz.ecoon.a 1 Mą,·ni ·, WT"2"nlA 

te jesl ba.rdw rewlutna. 
- H.z.oczyW!Ście, on.a ma rozum za dwóch. 
- Zatem b~dzię w sam raz ~ d:lą cleMe. 

'-,lttrc ·). 



Program ,,Radja Poznanskiego" 
lrGda, Z8 styanta. , 

7,15 Uazem poramJ,1 R. R. 13.00 .SJrnał b,asu. 
13.05 Konreti gramofon.owy. 14.00 l(omunilk:aty: Pat. 
!14.15 Kornimibty gosp. r,.:,int- 14,30 ł(wadrans Tow. 
Ziemfandc ~iclkopolskich. 17.15 Audycja dła dzieci. 
17 .45 Koncert pofDłudn~. 18.45 Dodatd: da ga:­
rety poraDĄej R. P-. 20.30 Konart wiel'.::2'Jimy. 22.00 
Sygnał czasu. 22.15 Muzpa tan,eczna z kawmrni. 
i,Esplanadi~".. · 

Program ,,Radja Warszawskiego" 
lroda, 28 stycmia. 

11.40 Przegląd Prasy Kraj-0u:ej PAT. 11.58 Sy­
gnał czasu. 12.10 Muzyka grJ.!lllon. 13.10 Komunikat 
meteo.rol. 13.25 Pl:'2erwa. 15.00 Kpmnnikat gospodar­
czy. 15.20 Przerwa. 15.35 Komunilkat harcerski. 15.50 
Ra<ljo•kronika. 16.15 Kwadrans dla najmibdszyclt. 
16.45 Muzyka gramot 17.15 „Humor w medycynie". 
17.45 Koncert orkiestry P. R.18.45 Ro2m1iaitości. 19.10 
Skrzynka poczto'Wa n:>lnkza. 19.25 Muzykia gramof. 
19.35 Odczytanie programu na dzień n~stępny. 19.40 
Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55 Muzyka gram. 
20.00 ,;Swiat poza naszemi zrnysłJ.mi". 20.15 Słucho­
wisko. 21.00 Lekki wieczóc hiszpa11ski. 22.00 fo(je-­
ton. 22.15 Dalszy dąg muzyiki wi.ecrornej. 22.50 !(i::,.. 
tnuntkaty. 23.00 Muzyka tan~a. 

ł>. - • Zniżka cen opoo. Oi::iodyear Tire and Ru­
ber Comp. oł>niżył•J ceny; opon o 10-15 pr,oc. -
Wszystkie amerykańskie fabryki opon zapJwiadają 
również zni&ę cen. 

Ostrzeżenie! 
Jak się dowiadujemy, niejakiś Buśko chodzi po do­

:n11njacli, wsiach i domach ; wmawia wła~-::icietom nie­
ruchomoś;::i. iż na podstawie Rozoorz. Izby Przemysłowo­
Handlowej w Poznaniu, 02:łoszoneqo w tutejszym Orę, 
down;ku Pow. nr. 2/31 ma prawo nada.i wykonywać 
pracekominiars1< e. Jak stwierdz1Jiśmy w tut. Starostwie. 
rozparz.powyższe nie dotyczy wspomnianego M. Buśko, 
ponieważ tente podług ust~wy Pr lem • Handl do samo­
dz1elnego wykonywania prac komłniars, 1ch tadneeo prawa 
niemiał i 01ema, wobec te!!o zawarte kontrakty z M. Buśko 
są nieważne. Ostrzegamy przeto Snm. właściciel nie­
ruch :mości przed ewtl. stratam•. Do wyl<onywania prac 
kominiarskich w pow. leszczyiJsldm są upowatniM1 tylw 
11iże1 podpisa11i konc-. okręz. kominiarze: Tomczak okr. L 
Stefan Rzepczyński, okręg Il. Wawrzyniak, okręg m. 
Kurzawski, okręg IV. Mateja, okręg V. -z b• N1 I hipotekę, (kamienica gu 1000 bez dłagu) pona'raję pofyczki 

isf~źec?lce woisko-. 01 narwl­
sro Lnd•ik Kuberski, L'!szno. 
Uczciwrgo znalaz~ orosz~ 

/o odd1n1e w ekso. .Ołosu•. 

'.Skład artykułów 
spożywczych 

ze skromnem miesnanlem jest 
od 1 kwietnia b. r. na korzy­
stayc b warunkach do wy. 
dzierżawłeni1. Zgioszenia do 
ekso .• Głosu" pad Ht. .101•. 

10 OOO -15 OOO zł. 
Zgłoszeni• piśm. do eksp. 

.Głosu• pod .Hii>Oteb•. 

5-6 OOO złotych 
pożyczki 

za dob~ gwaraDCM i w,so­
ldem oorocentow1alem poun 
kaję. Piśm. zqłonenia apra. 
szam do eksp. Glosa pod .100•, 

Skład cukierków 
i kawy w Rawiczu 

Z SZEROKIEGO SWIATA., 
)( Protest przedwlro IIWIMWl'IWll nad poboJ.owi­

slaani wiełkiej wojny. ~ zwilązlru z odbyrem1 nie­
da'WOO włellkimi ćwiiczen.ia,:mi bomb-~i wojskowycli 
samolotów frnincuSfilch na pi:>lach bitew poo Venlu1t1 
i: Tahouet w Szampalnj,i, związek b. kombatantów za­
łożył protest przeciwtlro tettniu zakłóooniu spokoju p> 
liegłych bohateców :wiclikiej wojny. 

ROZMAITOŚCI. 
(-) Mąż - jako gl6w'na wyg.rana. W Ameryce 

·- podobnie zreszt:L jak w Eumprue - kobiety oo 
do bebności mają znaczną przewagę mad męż~z.. 
nami.. Szcregó!,nie źle pod tym względem prz~dstaw1a.­
ją się stostmiki w mieśd.e Lott,,)Wll, w stanve 060f­
gia, tam boWliem na jednego mękzyznę przypłdają. aż 
cztery kobiety. Umiał wyzyskać „konjunkturę" pe.. 
wien tamtejszy busi:nessm.en i wpadł na pomysł o­
cyg,inalnej foterj,i. Oto urządził bterję, ik.t~t"ćj wy­
graną mfał być - mąż. Udział w _ loterj1. rnogb 
w~ąć każda kobieta, młoda i stara, pą~na 1 brzy?­
~ jeśH tylko kupiła los za 10 d,JL1row. LoterJa 
owego spryc1Y 1.a rn1Jl, biosal,ne pow::;dz~nk·, tem­
bardzi-ej. że nróG1. mę.i:a. mia:ła t,W'a szczęśl1\'v·a dama 
otrzy~mać po~ag w wys Ykoś.ci 60 tysięcy do'lar?w, 
KHkadziesbt tvskcy kobiet wzięło udział w tej im~ 
prezie. \X'y:grana. - na 19-ktnią Ba~harę ShJ.te. 
1\llod:,.ieni>c-c, 'którv się• za ,J<lpowK:dni•,:m v:.ry-
nagrodzeniern · r?li owej żywej I?remjii 
łotei-yjnej, miał szczęś-c1ie, dostałlł mu się ~:>:' 
wiem żona piękna i symputy.cznia. A przeciiez 
!os mógłby mu ,;;yp1c}ać fab.lnego figla. 

· Urzędow~ Ceduła 
Giełdy Zboźowei i Towarowej 

·w Poznaniu 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Pomań, ładunel.i waro 

nowo, dostawa bietąca za 100 kg. 
Joznań dnia 2.6 • . 1, HJ31 

Zyto ••••• , . • • • •• • • • • • • • 17,50-18,00 
· Usp()SObfenle spokojne 

Pszenica • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 21 00-21 75 

1~~
90~;~!1~:0':v • • • • • • • • • • • . . 19,50- 21,00 

h:~:~rt!:!.:r~:.1;' .. ~-. ; . . . ..... • 25,00-27,00 
Usp09obienJe spokojne .. . . _ 

Owies ••••••••••• • , .i'.\.· • • • • • 19,o0-2C,;~ 
,łąka tyłnla 65 ''• wł. w wor. • • • • • • • • • • • 29 ,'.>-. 

11:\ka pszenna 86'iii wł. • wor, •~ •.. • •• • • • • 38 50 - 41 ~o, 
)trębv tvtnłe ••. • •• • • • • • • • • • • • 12,50- 13,o .· 
)trebyl'szmne ••••• • ;:;i •.• •• •• ••. 125:J-13,50 

Otr~bv pgzcnne (grube) • ;f.~ .' • . • . • • • . 14,5~ -15,50 
R.:epak •••••• , • • • • • • • • • , • 41,C.U-43,00 
0rocb Victoria •••••• • • ,. • • • • • • • 27,00-32,('0 

Opó1ne usposobienie słabe 

;.!f.l} Dz1ś dn. 27. 1. 3lc. kursy watut są nasteou1,n e 
Dolar amerykański I s.88,75-87,75 
Punt angielski 1 48, 15,5 
Frank francuski 100 34.83 

„ szwajcarski 100 1'71,92 
Marka niemiecka 100 211.25 
Oulrtenv 17<l2f:c;kir rnn l'72.42 

t..ouiec az1alu rcua11.cyJnego. 
Ilt.'<iaktor „nr:,;rhw: Stefan Machalewski. 

Redaktor odpowiedzialny: Szy,mon Majewski 
Za dział ogłoszeń odpowia<la: Staolsław Su 

Czcionkami 
lJrukann Leszczyńskie.i Sp. z odR, "Jgt", w Lesz:nle, 

Uź1IekOtllV Kinotetiłr lmuerlol (Hotel Polski) Sala Domu' Ewangelickiego w Lesznie 
........................................................................... _. ...... W nleddelę, dnia 1 lutego 1981 • godz, ł po południa 

Dziś w: w"'_;· ··;-' ·~~: .. w:p:•"'' ~rey••~ ., .. ;;· Ili sza H-m o li 
np 12 sn1 ar" p Ot vza JANA SEBASTJANA BACHA . 

W roli gl6wnej: MAURYCE CHEVALIER. Wykonawcy: Leuezyiski oddział Pomd1kieir1t Stowarz. Bach. 
Ponadto wMamałv dodatek Początek o god,;, 7 i 9, Członkowie orkieJtry Teatna Wielkiego• Poznauiq. 

· Slrrzypcc-solo: Koncertmistrz p. Witkowski, Poznaa. 
Obój-solo: p. Gromaclzlńskl, Poma.ń. 

• 
KUP 

• 

DirekcJa; p. putor D. Karol Grealioh. 
BILETY po ,, 3, 2 i t sł u p. R. Senf pn:y Rvaku I prsy kasie 

Sianownel mojej Klienteli donOS?ę uprzejmie, it i powod11 
nroczystośei rodzinnej 

w czwartek, dnia 29 stycznia 1931 r. 
Rejonowa Hurtownia Tytoniowa 

będzie czynna dopiero od g. 10 przedp. 
Z poważaniem MARCIN PRALAT, 

Restaur„a~~z!!~ L1em 30 OOO cegieł 
W środ~ dnia 28, stycznia br. I. klasy ~przedam. , • • b• • f SIMINSKI, Leszna 

z · I p k ,, • bi SWIDIO I Cle• Leszczyńskfch 2, I. (i, 
Oospodmt;om

1
:5n~c,rgowe, o OJ ume • Uprzejmie raprasz■ 

na pnedm1eśclu Leszna, ba- z osobn. wejściem, dis 2 panów A AUchalski, Lenno, Sprzedam 
dynkl masywne, dom 6 P?kof, lub młodzieży szkolnej od mói akład kolonialny .i: un4dzt 
=ia~ob~~tr:en;st·:~:~ 1. 2. b. r. do wynai,:cia~ Odzie? Kilka dębo' W mem I towarem, ,: przy leg tym 
tyana doołita 7 - tOOOO•łoh"'b, wskate ekip .• OJosa • po:i:oJem ewent!. mieszkaniem, 
"' '"' ,,.. Do ob:i:cia 2- 3000 złotych. 
Blifaiyth informacji uddeli p k ,. b) dobrych do dytka, oraz J. ZŁOCZEWSKA. - Lesznu. 
Kemp1, Leszno, Dworcowa 43, o OJ ume . słomc; tytnlą k ź11• polm ul. I<ośdańsk1 m. 1. 

DOM ROLN. • HANDLOWY 
Pokój 

w centr. miasta, w najlepszem poł01:eniu, z kompletnem tadofe •~blow11JJ, i elektr. 
,mądzeniem, natychmiast - korzystnie do wydz!erła- śwł1tłem i nielrreoaf,crm wej. 
w1enia. Zgłoszema do ekspedycji .Głosu•. śdem. od 1.2.1931 r. do •Y· 

naiccła. Odzie ? wslcate ekap, 

dla 1 lab 2 osób, do wynri. 
iccla. - teszno. Kości1ń 1ka 
nr. 32, li, ~. 

Poszukuję 
2 - 4 pokojoweg() 

Józef Domagała Chlop'ak 
właśc KadmJen Pernak 

BOJANOWO Telefon nr 9 d ł )t 
Do Pańs w. Stacji Ogierów O posy e 

UCYTAC .A PRZYMUSOWA .Olosu•. 
W cn1rtck, 29, stvcrn itl31 o gock. 10,30 sprieda•ać będe 

w lei%nie, uL Leszczyt'lskf:b 44. 
1 
Próżnego 

1 stół 1 1 regal „ 
llajwięccj dająremu za gotówkę. pakOJU 

Zoiórka kupców pny nl. l.eszcsyńskidt 44.. e1ł'enłatlnle skromnie umeblo-
Leszno, dnia 27. l. 1931. _ 'lf'IDego, posiataji: _ Leon 

Szczepaniak, sekw. skarb. w Lesznie. Turkiewicz, Leszno, Osiec.ka 2. 

KINO PALACE • LESZNO • ULICA DWORCOWA 
Dz.lŚ 2 obrazy w jerlnvm l)l'0gramie. ~ a .-r 'li' -r:, e e l ulubieniec 

I. WIELKA SENSACJA ..... .liiiil. • -, • wszystkich 

Ol ni ebezpl eczelistrole :!;1t~:i~j= Pat I Patach on 
jako '1t7" Y ~ I AD O 'l"IP„ C ~ Humor! Smied,! l(onc~ art. 

YY • Początek ., ,, ,d?. 7 1 9 w. 

mieszkania. 
Czynst na tyczenie 11p?1ct: 
z góry. Zgł, ptśm, z podaniem 
warunków do cksp •• Orosa" 
ood lit. .w. I(.• 

w Wilkowicach nadeszły mote s.ię z~łosić. 

3 i SMOLANOWICZ. nłao, Og ery kolonjaloy, - Leszno, ulice 
i to „Brawo", ,,Doa-Jo11in" s_11_r_o_u_m_to_n_. ____ -: 
i "Express". ,..,,,,,, ,: 

jdJl Urban, Wilkowice. rl : I 
Służąca -: Buciki 

do wszelik:b prac domowych, D r u k I ba I owe 
riotrz!'bn1 Od 1 lutego 1931 r. a tł a 5 0 we, brokatowe 
DRABINSKA. ttrtak parowy, wy'·onu',e · f b 

PONIEC I\. l t. p. ar uje na 
· szyl)ko wszystkie kolory 

N d • gustownie a sprze az: 1 tanio „BARWA" 
1 krowa wysokocłelna 
i 1 sieczkarka. Adres 
wskate eksp. ,, Głosu". 

Druiarnia Lemz,01~a wł. s. Kałamafałd 
~SZ.1\JO, Rynek 25. { LESZNO- UL WOLNOSCI 21. 



- 1\1asz! żryj! - rzekła \1prysk!i\x,ie~ cofając 
Oię na t.;1w½· pod oknem. - O C:)ście się pob-iitl 
i Antk1<:rn? !·-\:wn1't..'. zno\Vll 9 .t\1ar} śkt:? C ·> L'i się przy• 
lridziało konkunJwać do t-tki.ej bog1czki? Qłupiaby 
ctna b}'ła. żeby cię d1~:~ł~. Nie tacy się koł•J niej 
kręcą. - Lwródla ~ie; Uu .n:1~ki. - A to wsz,·~tk•l 
bez matkę. Matk.l mu we łbie przewnłm. ~ ta' "2żda pos2ł aby za niego z p.)~łowani~ ręki. Al 
~(>ż on takiego est? D Jbrze jeszcze, że ma cdte 
portki .. Całe~ rnająf!,: p;eć :11•Jrgów pia:hu. na 11Jłłit i· na niego. uobrze .JC:izczc, ze matka chxi, po wy,­
robku, bo sk:ądby się brał J na ryziki ft n„ rosołki i 

- Zam,knij pysk - - uciszyła ją matki. -· A be 
~ majątek najważni~j~zv? Jak chłopak p,ikny i d> • 
bry. a dziewucha m l 1)ieni:1d.1. ... to p_łra \T✓ snm r z. 
Nasza stars7.d p·1n ien1ka. ze dwora. a tyż posz(4 
~a biednep;o. cho{' n1,Jgła Z l bog-.1tego. A(eee.. topić 
;ię rhc' ała w rze-ce. że to je.i star.sza panj. zaic 7\'• 
wała. Jeszcze dziś księżna gospodyni szad.ła d•J .1H~ 
ie ładniejszeg,J chłopaka j1k Jasi J nie:n.a w qiłeJ 

.1łcolicy. Antk)w:. ani się z nim równać. 
- A pe\vni-'.!, - przytaknął bei nM=jvęg:!a Jkrępo~ .1nia żołnierz. s~:>rując łyżką pq -

Warsia--kie panny tyż mi to powi1d.ają. li Jllll'.ł­
się 2•m op~zić. Każdabr się za mnie wydała. A/. po,, 
chl,ebinją, a tunduja. to kino, t•J J{aruzerę, to oo 
inszego. Wi \Vars;~l ~ ie jest "O t1nd.Jwaf. ż~b:vśta 
ta1n poj~hały, a przeszły się po ulicy, t~by~& cał­
kien1 zgłupiały. Tu $U11ą tran1wa~ ~n za dru­
gtm, t1 same 1.;dy lataj~ jak te myszy. tu d,,,.ę,żki, 
tu pq-Ucjant pałką wvwija. a krzyczv. 1\łożna roł­
ł<iem stracić ~łowc. A. \"t1,·sta\\ y f}it:kneż ho piQknel 
'Aż oczy bofą patrzeć. Tu st Ji taka sztuczna panna 
i po•ka7.4je, jak czyścić buty. Tam drugi slrrohl ~I( 
;Jo rrebie ~>rzvt'X· .· ta'-r. !nszy rusza nogą . .. t,e t:1 ':!O 
odd~k boli. \Vszystk•) jak· żywe. A towaru w 7,."·.l­
ldego, to ,eh vba !11~ją na st? lat. Cia~te~. ~ega.rk{. ,y, 
mat(lrrjałc,v. ks1ązek. bułow - nłe\vtada, g-dz1\! 
wpierw natrzeć. Raz 'l'lięł :l m1nie ze soha łcuch l„f..-a 
od ~111a pułkownika dJ dużego skłepu z męsk, 
konfek~yj1, 

, 
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5 ...... Co to tak~egn? -~ przerwała --'.z:ashtcI,:,l'na star~ 
_,,... --- Niech ·matka 'mi pozwo!a dojść do sławc:ł{ 
Io si!ę dowi - odrzud1 żołnierz. - To ta,ki skl1e~ 
gdzie sprzedają s1karpech~, koszul.e, gatki, szeiki i krJi 

. waty. Naikupiła rrni wszystkiego z-1 trzydzieści zło 
łJ°ch: koszulę porządną, tę, o•::> matce pokazowalem 
~ty. 

- Co? - przerwała 21k'oI1ei t\·\'Jgda. 
,,,,, -"7 Takie l,ekkite portki, co się 11Jzciągają j~ 
Je11 kaftan, co oi pani,enkn d:ała. 

- A nacóż to? - zdziwiła się Walczy1k0\Vlł 

1 
- żeby było alrigan,oko - 1-Jbjaśnił syn. .J 

Zara portkt z wiierzchu inaczej_ lreża. Ntl dru~i: ra 
t>tzywli:ozę, to wam- p1ykażę. 
; - I ona ciJ to wszysbkio kupiła?~ - zapytHł 
Jiagda. 

- A jailciie. I jesz1eze chustek do nasra p,ół tuzin~ 
batdizo pięknych. Mam• tu jedną. - ~yciągnął 
kieszeni brudną S21matę z szerokim czerwonym br2' 
~-- - Musita mi wypn-ać. I trzy pary, s1~1rpetd 
ii\: na onuce to mJi! gd21ie 1ndziej kupiła. . 
4 · - Co ona: się taik na c;iebie śkl~uie?t - '1ltj] 
łała. zinów, Magda. 

- ·Myśl~, że się z ntą ożenię - odlpbwiedzid 
swobod.tnli.e Jasn.eik. - Do,czeka s,ię, he, he, het ◄ 
~otał. - I podaje mli jeść a::> tyl1ko ma dobJ.1 
go. Sanna !11ti:e doje; a mnie pasiie. Raz pan puł!~Yt 
1m!k śpieszył s&ę na poci1ąg, to nawet nie tknął kJJlatj 
~ m1~ wszystko dała. Przychodził d1) niej j,:::d~ 
IW konkury - m,ohon:>WY. od tramwaiu - ~k j1 
lliiJe przycllodzi. \ 

- Dlaczego?} 
/ - Bo zwalii~ettn ze schod,ów ma ;el, i juz si.ę d 
~ł. 

- Ej, Jasi~k, ty jeszcze ki,edy oberwiesz - ~ 
kła ostrzegaw·,czo Magda. - Póty dzban wodę not 
pókii się ucho nie uir\vi1e. Zobaczy matka. 

- Idź, głupria ✓- rozgniewała si1ę W:..-llczyk~ 
- Co to je za chłJp7 co l""'OZ\Yi') 1l1i sobiie \V !<a5,j 
~~s? Ktp _ _.2ierws_z,r teD, :-.Y/lif:-f szy)_ to ry_by, i~ 



- -
- Juści --- rzekł żJJnierz. \,:;stając z krzesła i 

·przeciągając się k:ni wl2. - I tak ona mnie \VOh ,:xłl 
tclimitego. Powiada, że pJszla.by za rnną na ooraJ 
~w1iata. A!e ja t.a,m o nią nic stoję. Tyle tyl,k), że daje 
diobirze źryć i Jest przy pieniądzach. Mam dziewuch 
dosyć. .W naszej karnieni,cy chodzę dJ pięciu. lir~ 
s~ę ,m,i,ędzy sobą o n1n1ie jak te psy. Jedną tio na,V'eł 
do szpHala zabrali, bo j,ej druga ')parzyła P:YSk gOo1 
irąei wodą. .Aino, nieź1e •inii się dziejie \Y/ tern wojsku. 
Oirosza na n.i,c ni,e wydaim,, p.ap,ierosy mam, \Vódtkę, 
iczeko-t.adę - wszystko za dar,m,J. 

Wa:Lczy1kowa p!fomliienialia. Kochała syna głupi~ 
ślbepą irnJ.łością n1ieirozumnej matki~ poświęcała się d[f 
111iiiego, harowała jaik wół, gkxlowala, niedosypiała .. "1 

Uiważając go za wciei.on<J doskond.łość, nie r,obiła 
1rnu nigdy ż.adny1ch wyimóweik, nire strofowała u 
żad1ne choćby najgorsze p["ze\v·inicnia i wyn::)siła gQ 
pod niebiosy przed s.ąsiad:kam1i, jako kochiająeegot; 
naj1Lepszego na śwli:eciie syna. Co P'rawda żadna jej 
nlie wrierzyła, bo cała wieś w,iicdzi.8.ła dobrze, że J as1•eij 
odrpłairał się matce Zł jej dobir-Jć i poświęceni~ 
złem1 obejśoi.em, ni•ewdzięczn.ością i pyskiem. Zaś!~ 
piiona kobieta nie nJzum,iała, że prowadzi syna do 
ZJguby. Chłopak robił się coraz większy gałgJ.n. D·a 
kościoła prawie nie chndzil, chyba żeby się pok:lzai 
dJzilewu.chami, · ręki do niczegD nić przytknął, star. 
szych niie s.zan,ował, leni1uchował Siię ,:xi r ..1na d<i 
wieczora, zbijał bą1kii, często zag,lądał d.:> karC7.lm,J 
i! wy\Oiągał od 1matki os tainie ginosze. Zeby n,iie to, ŻE 
stara !i! Magda harowały za dziesięć, obr abia.j ąc pra. 
oowliide rękoma pm1ęć morgów Lichej ziemi, handf m 
jąc nabiałem· i n,ajmująie siię do robót u bogatszych 
s,ąsiadiów, byłyby dawno poszły n.a dzi.ady. : 
- Magda była m,ądrzejszu od matiki,, choć i on~ 
dawała się wodzić m łeb bratu. Ale tatk ją 1TTI.Btkq 
przyuczyła od małego. Zawsze Jasi~k był pi~szyJ 
,,pii.iklny i dobry.", a ona ,,głupia dz~ewka, straszydk>i 
o-aimoń i! niedorajda". Zawsze muStala mu we wszy. 
:ukilenn ustępować, zawsze on dostawiał lepsze kąslq 
a o:na reszttki, zawsze ją 1miatka zapędzała do n?bofJ.1 

: hr i,"ll.l Tttnr t\r;-;i--W1?,.,..1, ':li fia ·eJ· /llllic~I' ą J,~ ~ L~l]iL~ ~~ ~~- ~'14. J J~ 

:l' 



dawnoby si•ę zbuntow·ałd i -1lhJ zaprowactzHa po, 

rządek w chałupie. albo poszl3. w ś\v:.at, na służbę. 

!Ai,e 1viagda była z nJ.tury potulnJ i łagodna ja1k 

pwca. Nigdy się nie złościła: nigdy niłc>mu nie ld• 

izdrościła. Nawet nie rozum,i::1ła, że dz1·ej-e j~j s1ę 

l<irzywda. Była pra,120\•;,-itJ., cierpH\}Tł i posłus;;:na. Ndl 

Jnłod.szego ,o ro:k brata pa.trzył.1 oc:zami 111atki. Uw.a ... 

~ała go również za J1ką doskJnałą istott;'., l-ecz Z: 

i:irugiej strony Lrozuim,iała, że zu:lrv?ał .)ŚĆ, ZJ.rozu~: 

):niałość i sikłonn.)ść d,J awantur n1ogły g,) zdpro~­

wadzić za da,leko. 
- Zawsze ::o chłop, ~.) chłop - rzekła w od-. 

~owiiedzi na przechwatki Jaśka. - Al-e ty się nH?j 

tua ba-::znośd, - żeby tobie która. pyski nh: sp1r2yła. 
ijak się spikną ,m,iędzy sobą, a zobaczą, że \vszystk~ 

pszuikujesz~ to może być z tobą ź{,e. · 

Ur1opniik machnął z lekceważeni~1n ręką 

- Niema strachu. UważJ.m. żadnej prz•~d dr\ .. 

gą nie chwa11ę, bo m,iałbym urwanie głowy. T .arnt.a 

Jn,n-i,e widać przypadkiem zobc1czył-1, jak wyłaziłem 

przez okno Jd kuchni drugiem oknem na schody. 

~.11iałt~1m jedną nogę tu, a drugą tam. zebyn1 sję był 

puś-cił, a spadł n, l podwórze, toby n-1,e byk:> co po 
~n,i,e zhierać. Czwarte piętro... Cholera., n i c wien1~ 

poco taik wcześnie ·wstała. Jak mii nie wr~aśniie nad 

~łową: ,.,A toś ty tak~? T1'.)ś s,ię przysięgał, że ty,lko 

~o n11nie chodzisz?" Aż mnje zatrz~sk>. Cho,kr-a 
~Z~Wlka! 

~Wakzy1ko\'<-'a słu-chafll z pobladtą twa,rzą. 

- Jezusie m1iłos.ierny, toś ty się mógł zabić? 

- A pewnie - octpo\viedział, rad z wrażcnm: .. 

1,,- Pocze1kała. aż blm.ta ,vyszta na schody i chlust 

Jla nią gorącą \Vodą z czajnika. · Zl,eci-eli się wszyscYJ 

fokatorzy. l\Jawet pan pułk10wnik \Vyszedł zobaczyć, 

fo się stało. Ale m,n1ie, chol1ara, n-ie wyd:ał-1. 

Bała się, żebym jej nie rzucił. I ta drng:.1 reż nie 
pnściła pery z gęby. 1W:yłgałem się przed jedlną i 
przed . drugą. 

-- Dobrze, że ciebi~ ni,e oparzyła - pYWt6rzyła 

~da. Pi_ęimieb.Y.ś wygJ.9i~ł. J:1k .KQ.~tka ~ ~w~a.-
(" ·- - -
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Jasie'k zo.111żrł się do lusterka, zdjął je Zi! kran)i 
i zaczął się uważnie przeg[ądać, obr dcaJąc się, ~ 
bo1kiem, to pr~)dem, to tył-em do ')kna. 

-- Poprawil0:n się w \Varsidw·ic; co? _ r.\ 
- A jakże, pysk ci S:ię świ,eci jak bułka -· 

·rze1kła z zachwytem matka. 
- Ano, iepiej mn.ic tam ży\vią jak matk-ł -

odpwrł nieiitośch~·ie. - Ni1e wiei-n, ja,k ja tu W}! 
tirzyn1.am, jak mnie puszczą z wojska. · 

- Nie trap się, syniku - odrzekła zupełni 
ni~u-rażona star.i. - Ob:rnsz się z lvl:.1rysią, to ~ 
dzi'.esz miał wszystikiiego pod dJstatkiem. 

1 
- Chyba, że ta:k - odpowiedział uspJkojon>, 

pakując ręce w faeszenie i kołysząc się w, biodrac~ 
- Jaik ci zgrabniie w tern ,vojskowcm ubraniu 

:_ za,vołała z urHcSicnie1m Wu!c.~y1kowa. - Cal~.._ 
pa.trzy na oficy jer a, pr d wda, 1\1.agda? 

1 
- A ja:kże - pot\~'LddLiia szczerze dziewucha.· 

Mundrnr I,eży jaik ulał. Szkoda tylko, Ż·e ci n.ie ew.dz; 
zapuścić czupryny> taki,e n1ia.sz ładne włosy. lvlatuhi 
ale on cieńszy w pasiie ode ,miniie. · 

- r\ cobyś chciała? - rzucił urąg.lhvie brat 
;faika hainmuta jak ty... . 

I pochyliwszy si-ę, zaczął się przyglądać uw~ 
!11iile swoi,m zgrabnym nogom, obuty.:n w stare idkierJ 
pu~kownika i nowe ctenk1e ow1jac.ae, dar kucfu.r~ 

- Magda, oczyść mli bu ty; - rzekł nag,1e. -.;. 
,.Bójdę do Maryś1ki. 

- Alie, noczy.ść 1nii: buty;" - powtórzyła prLe. 
cłirzeźniająco dzi,ewczyn.a, zabierając się po.~pi"=szntf 
do wy1konan.ia rozkazu. - jJ.śnie panircz ! .\:Vjdzici, 
go! A panu pul'kownikowi kto buty czyśeI? 

- Kuchanka - odpowiedział z z.:1dJ\x10.feni-em 
zołni(:Tz. - Ona wszysbko za m1njie r,.)b.i. 0(tzk jabyfll 
niszczył ręoe! - Poikazat starJ.nnic utrzymanie r~e~ 
Do •maniicuiry chodzę, tak jak pa.n pułk•)wn,ik. 
, - Macas1. ku.ry? - wykrzyknęła .zdzhvion.a mat• 
ka. -- To oni tam w ,W.a,rsia w ie mają kury? 

- E, głupia jesteściie. Ni,-:; gadajcie, kiedy nlt! 
wiecie. Gd7-i..:by zaś tkto w \~·o}sku .mae,łł ku.ry,J 
~--9~urr2.x1 ~ e;Ieg~ri~ _ -~ ~':d~~l~~_rf¾ .to lest a~ 



-miejsce, gdzie obcin3ją paznokciii:: 1 s.mairują ręce 

tłuszra:·m, żeby były ddiikatnie. Tak jak m.1tka sma­

[Ujie włosy s21ma:lreem - objaśnił przystępn.i,e. 

Ml. XQtdziieliśta, ludzie! - wy,krrzyknęła MagckL 

- PaznOlkcie każe sobi1e •-:>bcinać! Nie szkodtł to 

pi~i,ędzy? Ja tam sama sobie obgr.vza,m. - ,Wsa­

dziła pafec w usta. 

- Co si,ę tobie ze m111ą rów n.ac? - rzerkł J as~ek. 

- Teraz się jeszcze ogolę, Magd:a, dl.3.w:aj ci,cpłej 

wody. :Wyrosła mi szczecina n--1 p~1lec~ M·::>ż-e przyj,, 

_dzie Marys.ię pocałow--a.ć aJbo co, tobym p0drapat 

- Ano! - potwierdzi-la rad::>-śn.i1e W:alczy1kowa. 

·- Zuch chłopaik jesteś t Dziewuchy niie tubki cia 

111ajdów. TyJ1ko się do niej <)stro bierz. Niiech n$ 

111,yśJ!i, że się jej boi1s2. Nie pa,ni~nla, żebi s.i,ę · z nit 

c;ackać. 
- Już ni.ech m1i ma tika rad n1ie dll ie - obruszył 

si,ę urlopn iik. - Mam praktykę. 

Zdjął m,undur i postawiwszy lusteriko na stoi~ 

rzaczął si~ golić. Matka i siostra asyst•-)wały tej oo 

iremonJi z nabożnym zachwytem. Jasieik krzywił ~ 

~iomó-łosicrnie, kląi i parskał mydłem. Załatwiwszy sii< 

;rt tetn, uczesał si~ starann.ire, zm,i,enił ikoszuile„ wł(> 

FYł mundur i sięgnął po czapkę . 

. - Wró,:~ po kolacji. N•iech ·matka nic nle p'­
~asi - rwkł. - A jakby si( o rm,nre pita.li, to 
·111e mówicie, gdzie jiestem. 

Ma st,ę Tw·iedzici: - zgodziła się SJkwapU.wie slm,3, 

·- Niech ludzie l,ep:}ej nie wiedzą. 

Patrzyła z zachwytem nia syna. Chłopak był rZ6 

tzymściie wyjąt1kowo urodziwy; wysoki,, zgrabny, ~ 

sim,U1kły, z ładną pociągłą twarzą. Ale nie na dobln: 

~ychodz.iła m,u ta uroda. Dziewuchy i 1k!obi-ety psuły 

go pochlebstwa1m,i i głupiec uwierzył, że p:)niewa2 

oest pt'zystoj,ny nie potrzebuje ani pracować, ani o ntic 

dbać, bo \VS2yst1ko m1u przyjdz:1e sal11j.J. I n.ąnł.Ziie 

przychodziło. 

Roełegło si~ t'.f"zaśn i•ęcie dirzw:i i i\Vakzytkowa pod. 

biegła d~--okn~~ api P.J-?Hllr~~-ć ~ o.dq!QAZJiCiJillJ s» 

~ 

, 

✓ 
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-- Mój Jas,i!u.J,ek kochany - s~pneła drza~ 
w-argaimli. - Mój chłopdlk n.1Jm,i,lszyl , 

Tyimczase-m Magda z3.1krzątała się koro wi~.· 
Rozpalda ogief1, nasta w1iła rkart:>ft-e i zdjęła z p6łki 
dzierżikę wodnistej_ maślanki. ◄ 

- A ·k.artofili nie kraś - ostrzegła 1ą; milt~ 
-.. 01masta dla J;.1sm. • • 

- Nie, to nie - zgod:ziła się bez szemiranija di1Cfi 
rucha. - Myślę i miyślę jak si~ jemu powie<l~ 
t Marysią. Inn~ za num-ocr.y gubią, ale ona Ai'e ta~ 
Choć jeszcze była na służbi!c, a niigdJ. u nim niet 
łatała. ; 

- To il oo z teg1J? 1W.iedzilł~ ~ m nią n._ 
~pojrzy, albo widać bJjau się, żeby: jej po~tn ~ 
:oorzu:ił. A ja!k co, t::>by ją z.a.raz wygnati z,e służby~ 

- No, zoba~zy ·:-natka - rzekłJ. uparcie Mag~ 
1 a bY'm mu też rada ni1e ba przy~~hylić, * . . .. Cech°' 
wa gadała podobno do Skibiny„ że niie da córkł 
żadin-eimu da.rmozj.adowr. 

- A]eee-•.. już jabyim j,ej o<11pow11e::t218ła1 - ri,,21 
s,iier<lnła c{ę stara.. - Dawaj kartQfle2 bo • oill 

· . izdębniej~ · 
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JasieU szedł op"fotkam,i, JJl)gwiz:iując. Czuł się 

btogo. Dał nauczikę Antkowi, naj1dł się :iosyta i 

błśnił opJ\viadanJem o ~:arsz.::1 \~·:;-kich ws pall (a-łośei.a.ch 

ln.abk~ i siostrę. NiepokJiła go tylko myśl 'J aw.1n­

turze z Antikie:m: ale miał n:.:1dzi,eję, że się j1koś z 

~o wyplącze. Nigdy niie martwił si~ o prz_vszł·Jść. 

Zawsze mówił sobie: :,jakoś tJ będzk" i jakoś mu 

si·ę szczęściło. ,W tej chwi,1i pochł)nięty był ,myśl~ 

b konkurach. Marysia~ clY)Ć ł.J.dna clzi•e\x-'Czyna, nie 

podobała m.u się napr.:1\vdę. Mi.al dJ wyboru naj­

ładniejsze dzitcwczęta z okolky i n.i,e,x-·:~I~ s:>bie z 

~o robił. Teraz ch:xlziło m,u tyfil~--o 0 majątek. ch,oć 

I tern się niebardzo pr2t:jmował, uw·aż.1j
ąc, że będzie 

to dlań mtiły trud najwyżej ki,lku \1v·i-erzoró\v załJtów. 

Nie przyszło mu nawet prz~ gło\vę. aby Marysi:..ł 

mogła się oprzeć jeg.) męskiiej urodzie. Pog\vizd\·­

wał zcicha, urkłc1d.:1jąc sobie kom,plementy, jakiemi dJ 

niej przemówi. 
· 

I Zbli,żając się do .,amery,ka(1skiego d:>mku", za. 

gtanowił się, że przeci~ż mogła m
ieć innych g<>ści 

r\Viedział, że była obl~garu przez konkurentów~ al< 

~~- tern nie trapił, gdyż u\vaża
ł się Zł niezwydężo•

 

~o. Niie lubił tyl1ko, gdy m,u przieszkadzan,:> ~ 

sam na sam. 
· 

, - Płarkość - mruknął. - Zajrzę wpierw pr~ 

ddno. Jeżeli jest ten ch:>lera Rybarczyk, to nie wejd{ 

Zawsze lepiiej z nim nti,e zadzierać. 

Rybarczy,k był to podoficer zawodowy 2 sierża;rr 

-~Y .. AA ur1~P.ie u ~tiki, 




